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— Dalszy ciąg Najwyżej zatwierdzonej dnia 19go  
(31) Grudnia 1866 r., Ustawy o zarządzie gubernial- 
hym i powiatowym w gubernjach Królestwa Polsk ie
go, w Ruskim texcie wraz z Polskim przekładem, za
mieszczony jest w osobnym Dodatku do numeru 17go 
sDziennika W arszawskiego" (Dz. War.)

W I m ie n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o  
ALEXANDRA lig o ,

C e s a k z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s s j i , 
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W ie l k ie g o  X ię c ia  F in l a n d z k ie g o , 
etc., etc., etc.

Namiestnik w Królestwie Polskiem.
Wziąwszy na uwagę, że Zarząd wojskowo-policyj

ny w Królestwie Polskiem , ustanowiony pod d. 15ym  
(27) Grudnia 1863 roku, sposobem środka czasowego, 
po spełnieniu  wskazanego mu celu, postanowieniem  
z dnia 5 (17) Lutego 1866 roku ograniczony został 
Xv działaniach swoich, przez oddanie władzom cyw il
nym  tych czynności administracji cywilnej, które by
ły  czasowo poruczone Zarządowi Jenerała-Policm aj- 
stra w Królestwie;

że zostatecznem  urządzeniem Zarządów Gubernjal- 
nych i Powiatowych w Królestwie, na mocy Ukazu  
Najwyższego, wydanego do Rządzącego Senatu d. 19 
(31), Grudnia 1866 r. okazała się możność uchylenia 
Wyżej wspomnionego środka czasowego,

z  mocy Najwyższego Jego Cesarskiej Mości upowa
żnienia, postanowiłem  i stanowię:

Art. 1. Urząd Jenerała-Policm ajstra, jego Zarząd 
i  wszystkie zależne od Diego władze w powiatach 
K rólestwa Polskiego, zwijają się od dnia Igo  Stycznia  
1867 roku.

Art. 2. Czynności załatwiane w Zarządzie Jene- 
rał-Policm ajstra oddane zostają Komissji Rządowej 
Spraw W ewnętrznych i Duchownych, celem rozdzie
lenia ich pomiędzy Gubernatorów i Naczelników Po
wiatowych.

Art. 3. Policja m. Warszawy, aż dp czasu ostate
cznej reorganizacji onej, pozostawioną zostaje wzglę
dem Komissji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Du- 
chpwnych, oraz Naczelnika W arszawskiego Okręgu 
korpusu Żandarmów w takichże samych stosunkach, 
W jakich dotąd zostawała względem tejże Komissji i 
Zwijającego się Zarządu Jenerał-Policmajstra.

Art! 4. Wydawanie paszportów zagranicę i do obu 
stolic, pozostawione zostaje czasowo pod zawiadywa
niem  Naczelnika W arszawskiego Okręgu Korpusu 
żandarm ów.

Art. 5. Prawa i  przywileje wojskowych i cywil
nych urzędników zwijającego się Zarządu wojsaowo- 
policyjnego, zostaną określone oddzielnem postano
wieniem.

A rt. 6. W ykonanie niniejszego postanowienia, k tó 

re w Dzienniku Praw zamieszczonem być ma, D yre
ktorowi Głównemu Prezydującemu w Komissji R zą
dowej Spraw W7ewnętrznyeh i Duchownych, oraz N a
czelnikowi W arszawskiego Okręgu Korpusu Żandar
mów poruczonem zostaje.

Działo się w Warszawie, dnia 9 (21) Stycznia 1867  
roku.

Nam iestnik Jenerał Feldm arszałek
(Podp.) Hrabia Berg. (D. W.)

— W a rsza w sk i O b er-P o licm ajster .— W ponowiedniu p o 
przednich  rozporządzeń, w zbran ia jących  sk ład an ia  drzew a o- 
palowego na placach, u licach  i tro tu a rach , ja k  niem niej 
rzn ięcia  i rąb an ia  drzew a, p rzed  tak iem i dom am i, w k tó 
rych  zuajduje się jak ieko lw iek  podwórze, zaleciłem  K om i
sarzom  cyrkułow ym  dopilnow anie i nadal tego rozporządze
n ia, a  zarazem  włożyłem  na nich  obowiązek przestrzegan ia, 
ażeby przed  dom am i, nie m ającem i wcale podwórza, drzewo 
sk ładane  było na ulicy przy samych rynsztokach, w tak i sposób, 
aby ani p rzejazdu  u licą ,an i p rze jśc ia tro tu a rem  bynajm niej n ie 
tam ow ało i natychm iast było porzn ię te , po rąbane i u p rz ą t
n ięte ; przy rzu cąn iu zaś drzew a z wozów, zalecać zachow a
nie większej ja k  dotąd  ostrożności, d la uniknienia w ypadku 
skaleczenia przechodniów , co dosyć często się p rzy trafia . O 
czein uważam  za po trzebne podać do wiadomości m ieszkań
ców, d la  zastosow ania s ię .—W arszaw a, dnia U (2 1 )  Stycznia  
1 S 6 7  roku. —O rszaku J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i , 
Jen era ł-M ajo r, Hałasów. (Gaz: Pol:).

— W a rsza w sk i Ober P o licm a jster .— Dostrzeżono, że n ie 
k tó rzy  w łaściciele dorożek, bryczek i wozów, wbrew is tn ie 
jącym  przepisom , używ ają do powożenia m ałoletnich c h ło p 
ców, k tó rzy  jak o  niedośw iadczeni w kierow aniu końm i, tern 
sam em  nie da ją  zupełnej rękojm i bezpieczeństw a dla p rze 
chodzących. Z tego powodu poleciłem  kom isarzom  cyrkułow ym  
zobowiązać dek laracjam i rzeczonych właścicieli, że nadal do 
podobnych obowiązkówchłopców m ałoletnich używać nie będą  
i śc isłe  dopilnowanie tego poruczyłem  policji, z obowiązkiem  
p rzedstaw ien ia  do kary , n iestosujących się do niniejszego 
przepisu. — W arszaw a, dnia 9 (21) Stycznia 1*67 r  —O rszaku  
J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i ,  Jenera ł-M ajo r, W ła -  
souj. (Gaz. Polic.)

— Z a rzą d  W a rsza w sk ieg o  T e le g ra fu  R zą d o w eg o , m a 
ho n o r zaw iadom ić osoby in teresow ane, iż depesze o d b ie ra 
ne na  s tac jach  dróg żelaznych: W arszaw sko-W iedeńskiej 
i  B ydgoskiej, jeś li ‘takow e nie są  z W arszaw y, powinny być 
op łacane przez odbierającego, a  mianowicie: za  wyrazów 20, 
kop: 50. Je ś li depesza ma być odesłaną sz tafe tą  lub po-» 
słańcem  ze stacji drogi żelaznej, odbierający prócz pow yż
szej sum m y, je s t  również obowiązany uiszczać wynikające 
z tąd  koszta. Z d arza  się jednakow oż, że odbierający dep e
sze  zupełn ie do powyższych zasad się nie stosują,  ̂ mimo 
to, że obw ieszczenie na każdej stacji się znajduje. Z arząd  
W arszaw sk iego  T elegrafu  Rządowego, m ając na względzie 
usunąć w ynikające z tą d  trudności, podaje do publicznej 
wiadomości, iż gdy podobnego rodzaju  bezpraw ie będzie 
m iało miejsce, osobom, k tó re  raz  odmówiły usku teczn ić  
przypadającej należytości, depesze w przyszłości odsy łane 
n ic będą, (Dz: W ar:). _______ _ _ _ _

— R ozporządzen ie  M in s tra  spraw  w e w n ę trzn yc h , z  dn ia  
4 g o  S ty c zn ia  180 7  r .— Zważywszy, że w l szym num erze 
gaze ty  „P etersburgsk i L is to k “, w a rty k u le  N a si s łu żą c y , 
m ieszczą się  niestosowne przygany, dążące do podburzen ia  
jed n e j k lassy  społeczeństw a przeciw ko drug iej, i że  tak aż
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dążność dostrzegać się daje i w w ierszach um ieszczonych 
w fejletonie tegoż num eru pom ienionej gazety , — M inister 
spraw  w ew nętrznych w zastosow aniu się do art: 29, 31 i 34, 
N ajwyżej zatw ierdzonej w dn iu  6 -tym  K w ietnia 1865 roku  
uchw ały R ady P aństw a, postanow ił: udzielić p ie rw sze  o s trze 
żen ie  gazecie „P etersburgsk i L is to k “ w osobie wydawcy— 
S e k re ta rza  Kolegjalnego Zarudnego i R ed ak to ra  — R adcy 
D w oru Rotczewa. (Dz: W ar:).

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-M ajor In- 
źenierji Baron Delwig, z Petersburga; Tajny Radca 
Ostrowski, ze wsi Żabiej woli; — wyjechali zaś: Jene 
rał-Majorowie: Poiniak, do Płocka; Drcniakin, do 
Petersburga.

— Ś. p. Kazimierz Lenczowski, Uczeń Ulej klassy 
Gimnazjum Realnego, w wieku lat 16, opatrzony ŚS. 
SAKRAMENTAMI, po krótkiej słąbości, wczoraj prze
niósł się do wieczności. Stroskani; Ciotka, Wuj i Brat, 
zapraszają Kolegów zmarłego na wyprowadzenie zwłok, 
jutro, o godzinie 4ej po południu, z kościoła Śgo D u 
c h a ,  na cmentarz Powązkowski.

Luby młodzieńcze! czemuś przedwcześnie 
Pogrążył nas tu w żałobie?

Znikłeś nam raptem, jak widmo we śnie;
Z żalem łzy lejem po tobie!

Żegna cię Ciotka, Wuj, Brat, Koledzy,
Co cię kochali serdecznie,

A żeś zszedł z świata bez grzechu wiedzy,
Kochajże i nas statecznie! ' (458)

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, ma 
honor upraszać szanowne osoby, które raczyły przyjąć 
udział w części muzycznej Teatru Amatorskiego, na 
dochód ubogich dać się mającego, aby były łaskawe 
przybyć na próbę jutro, we Środę, o godz: 4 '/a z po
łudnia, do sali Krala i Sejdlera, właścicieli fabryki 
fortepjanów, pod Nr, 1372, przy ulicy Marszałkow
skiej.

— Z 218-mZeszytem „Encyklopedji Powszechnej", 
który wyszedł na widok publiczny, rozpoczyna się 
tom dwudziesty piąty tego ważnego i wielkiego dzie
ła, które P. Orgelbrandowi, jako nakładcy, wiekopo
m ną w literaturze naszej zapewnia sławę. Dzieło to 
rozpoczęto r. 1859, w ciągu bieżącego roku ma być 
już doprowadzone do końca; w ostatnim zeszycie 
mieści się już litera T. Przed laty, bracia Glttcksber- 
gowie: Teofil i Leon, przedsięwzięli byli toż wydawni
ctwo, ale wytrwałości zabrakło. Tom 1 i 2, obej
mujący literę A, wyszły w Warszawie w 1832 do 
1837, pod redakcją Leona Rogalskiego. Tomy zaś 
.3 i 4, obejmujące litery B i C, wyszły w Wilnie 
w 1838 —1839, pod redakcją A.E.Odyńca. Przedsię
wzięcie to skończyło się w Warszawie, na wydrukowa
niu kilku zeszytów litery P, do której wprost po literze 
C przystąpiono.

— Poszyt Iszy „Pamiętnika Naukowego, litera
ckiego i artystycznego,“ pod redakcją P. A. Jeskiego 
wychodzącego, ukazał się już w lięgarniach. Treść 
zawartych w nim artykułów ściśle odpowiada założe
niu pisma, a wartość ich wewnętrzna dowodzi sta
ranności nowej redakcji. Z dziedziny filozofji znajdu
jemy rozprawę Dra FM. H. Struvego, Profeśsora Szk. 
Głównej, o duszy i jej objawach; z literatury, studjum 
D ra Fil. Bełcikowskiego, Docenta Szk, Gł., o Mikołaju

Reja; z'ekonomjki, rozbiór krytyczny studjów ekono
micznych Dra Fil. Trepki, przez P. S. Pyrowicza; z e- 
stetyki, wyciąg z podróży do Włoch, Henryka Taine’a, 
o sztuce dawnej w zestawieniu z nowożytną, oraz o- 
ceuę obrazu Matejki, „Śmierć Wapowskiego,“ przez 
W. K. Stattlera; z krytyki, rozbiór kursu literatury 
Polskiej Nehriaga, przez K. Kuszewskiego; wreszcie 
z belletrystyki powieść Zbigniewa „Oxana", przy
pominającą wielce, tak pod względem trafnego kreśle
nia charakterów, jako też barwnego i pełnego życia ko
lorytu, powieści z pierwszej epoki J. I. Kraszewskiego. 
Jeżeli Pamiętnik nowy dalej tym postępować będzie 
torem i podobnie starannym doborem artykułów się 
odznaczać, możemy mu przepowiadać ważne stanowi
sko w piśmiennictwie naszem czasowem, i z duszy ży
czymy, aby przepowiednie nasze ziszczone zostały.

— W tych czasach wykończony został przez nasze
go znakomitego artystę, P. Kaniewskiego, portret 
Rektora Szkoły Głównej Warszawskiej, Rzeczywiste
go Radcy Stanu Mianowskiego. Pełne to zalet dzie
ło pomieszczone zostało na Wystawie Towarzystwa 
Zachęty Sztuk Pięknych. Na tęż wystawę przybyły 
również: Suchodolskiego, „Przegląd koni," \ Malinow
skiego, dwa pejzaże; jeden przedstawiający „Okolicę 
wiejską w czasie dnia,“ drugi „Wnętrze lasu wśród 
nocy.“ v

— O ostatnim obrazie P. Matejki, przeznaczonym 
na Wystawę Paryzką, a wystawionym obecnie w Wie
dniu, jedna z tamecznych gazet wyraża się w ten 
sposób: „Obraz P. Matejki odznacza się tak dalece 
gienialnym układem i ś w ie tn e m  w y k o n a n ie m , że cały 
Wiedeński Komitet znawców, nie znających poprze
dnich prac Artysty, na widok tego obrazu z radośne- 
go zdziwienia osłupiał.“

— Jedna z autorek tutejszych, napisała nowy o- 
brazek dramatyczny w lm  akcie, p. tyt.: „Postano
wienia.*

— W przyszły Piątek, w Teatrze Rozmaitości, przed
stawioną zostanie nowa dwu-aktowa krotochwila,pro
zą napisana przez Pana Edwarda Łabowskiego, p. L 
„Żony uczonych mężów." Role w niej przedstawią: 
PP: Panczykowski, Chomiński, Tatarkiewicz, Damse; 
Panie: Urbańska, Borkowska i Szczebrowska. Muzy
ka do śpiewów jest utworu P. Kratzera.

— Z przedstawianej obecnie w Wielkim Teatrze 
opery „Hugonoci" Meyerbeera, Xiggaruia G. Senne- 
walda, przy ulicy Miodowej, Ner 481 (2), wydała swym 
nakładem następujące wyjątki do śpiewu i na forte- 
pjan: Nr 1, Wejście Rasula „Na dworze tym"; Nr 2, 
Romans Rasula „Piękniejsza niż jutrzenki"; Ner 3, 
Chorał „O BOŻE tyś jest"; Ner 4, Cavatiua Pazia 
„Dama zacna i wspaniała";- Ner 5, Wyjątek z duetu 
aktu Illgo „Ach chociaż on"; Nr. 6, Wyjątek z duetu 
aktu IVgo „Los już rzucony".— W. Tróschla: Zbiór 
śpiewów na Mezzo Sopran; Ner 20, „Jeuues beauićs"; 
Nr 21, „Pour cette cause sainte", tegoż „Wyjątki na 
fortepjan". Exemplarzy nabyć można we wszystkich 
składach muzycznych, w Warszawie i na prowincji, 
a mianowicie: u PP. A. Artza w Lublinie, H. Hurtig, 
oraz J. Mittwoch w Kaliszu i L. Możdżeńskiego 
w Kielcach.

— Księgarnia E. Wende i Spółki, otrzymała na 
skład główny dzieło: Doktora Henryka Struve, Pro-



fessora Filozofji, O istnieniu duszy i  jej udziale w cho
robach umysłowych. Dwie rozprawy czytane na posie
dzeniach Towarzystwa Lekarskiego Warszawskiego. 
Warszawa, 1867 r., in 8vo, stronnic XII i 112; cena 
kop: 75.

— Dzieło, p. t. „La vie Souterraine ou les Mines et 
les Mineurs,14 par L. Simonin, ozdobione 160 rycina
mi i 10 mappami, o wyjściu którego pismo nasze 
przed kilku dniami doniosło, znajduje się już 
w xięgarni P. Maurycego Orgelbranda.

— Wedle okólnika handlowego, z dnia Igo b. m., 
Założyli w mieście tutejszem PP. Kraft i Kuksz, biu- 
ro techniczne, oraz Dom Rolniczo-Komissowo-Towa- 
rowy.

— Zeszłego Piątku, koleją żelazną Warszawsko- 
Terespolską, po raz pierwszy rozpoczął się bieg pocią
gów towarowych. W tym pierwszym pociągu było 
towarów, pudów 16,000.

— Dowiadujemy się, iż znany od la t wielu handel 
win i korzeni, przez ś. p.Ignacego Adamkiewicza pro
wadzony, ostatecznie w domu, dawniej Krzemińskiego, 
obecnie Lewego, za Żelazną Bramą, istniejący, pozo
stała po nim wdowa, jako nieusposobiona do prowa
dzenia handlu, zamierza sprzedać. Zwracamy zatem 
uwagę tych, którzy podobny interees uabyćby chcieli, 
iż obok przystępnych warunków kupna, stać sig mo
gą posiadaczami starej i reputowanej firmy, a takie 
firmy zawsze i wszędzie są cenione.

  Z Powiatu Łęczyckiego (Gub. Kaliska), donoszą
nam : iż mimo spadłych śniegów, drogi w tamtej oko
licy wszędzie są dobre, bo sanna się utarła.

— Na ulicy Ceglanej przybywa parę nowych mu
rowanych budowli, a mianowicie: dom P. Gebethnera, 
wznoszony według planu budowniczego Podczaszyń- 
skiego, oraz kamienica piętrowa, P. Juliana Simlera, 
budować się mająca na tejże ulicy w r. b.

— W osobnym dodatku do Grodzieńskiego Guber- 
nialnego Dziennika czytamy: „Przy sprawdzaniu
w Bielskiem biurze pocztowem, poczty, otrzymanej d. 
4go Grudnia, o godzinie 8ej minut 45 po południu, 
wyprawionej za podorożną z Petersburga do Żyto
mierza 3go Grudnia, okazał się brak zapisanej w ce
dule, pod Nrem 3, paki Warszawskiej Drogi Żelaznej 
Nr 191, ważącej 2 pudy 20 funtów. Zaginiona paka 
obejmowała 6 pakietów pocztowych z korresponden- 
cją zwyczajną do Żytomierza, Berdyczowa, Bracławia, 
Tulczyna, Bałty i Odessy; i dwie paki Si-Petersburgskie: 
1866 r., za Nr 856, i 1843 r., za Nr 2934, z korres- 
poudeucją pieniężną na 217,043 rs., (z których 200 
tysięcy w biletach Skarbu Państwa), i z dokumentami 
na 13,361 rs. Minister poczt i telegrafów ogłosił, iż 
temu, kto znajdzie i przedstawi Władzy Policyjnej, 
lub do biura pocztowego, wzmiankowaną pakę, z za
wartą w niej, korrespondeueją, wydaną będzie ze 
Skarbu przepisana prawem nagroda.

— Onegdaj, w domu pod Nr 1273, przy ulicy Nowy- 
Swiat, skutkiem zbyteczuego napalenia w piecu, za
paliła się bielizna rozwieszona dla suszenia, lecz o- 
gień w tej chwili przez domowników i przybyłych 
kominiarzy, ugaszony został, nie zrządziwszy żadnych 
innych szkód; straty jednak w spalonej bieliźnie na 
rs. 30 podane zostały.

— Tekla Offenhammer, uboga wdowa, oeiemniała, a
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matka czworga małoletnich sierot, odwołuje się do 
litości publicznej, mając za sobą świadectwo Rady 
Opiekuńczej, iż jak jest z jednej strony w najo- 
płakańszej nędzy, tak z drugiej, ze wszech względów 
zasługuje na dobroczynne chrześcijańskie wsparcie. 
Mieszka przy u lic y  Nowogrodzkiej, w domu N° 1593.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż, 17-go Stycznia. — Jakkolwiek 

ważne kwestje zagraniczne nie posunęły się ani na 
krok naprzód, dziś wszakże uwaga publiczna zaczy
na się zwracać więcej ku sprawom wewnętrznym. 
Blizkie zebranie się Izb, których dekret otwarcia lada 
dzień ma ogłosić „Monitor14, jest głównym tego po
wodem. Rząd postanowił jakoby przedsięwziąć środ
ki, aby ograniczyć o ile można nadużywanie mów 
parlamentarnych, co właśnie zdarzało się często 
w ciągu ostatnich posiedzeń. Już wówczas, zaraz po 
ich zamknięciu głoszono, że rząd wyszukuje śródków, 
iżby tym lub owym sposobem uchylić rozprawy adre
sowe; teraz zaś, kiedy zbliża się chwila rozpoczęcia 
rozpraw na nowo, sprawa ta staje się kwestją prak
tyczną. Rząd podobno istotnie skłonił się do zapro
wadzenia zmian w dotychczasowym systemacie par
lamentarnym. Rozprawy adresowe mają być zupeł
nie zaniechane, a za to opinja publiczna znajdzie od
powiednie wynagrodzenie w prawie interpellacji, po- 
dającem reprezentacji ludowej sposobność domaga
nia się objaśnień w każdej sprawie. Oprócz tego mi
nistrowie mają otrzymać atrybucję bronienia osobiście 
swoich wydziałów.— Jedną z najważniejszych propo
zycji, jakie Ciału Prawodawczemu przedstawione być 
mają, jest niezaprzeczenie prawo o reorganizacji ar- 
mji. Opinja publiczna zatem z tem większem upra
gnieniem wygląda otwarcia Izby, aby z ust Cesarza 
w mowie tronowej lub z rozpraw Izby uzyskać żądane 
objaśnienia. — Nieznajdowanie się Cesarza onegdaj 
w Thedtre des Varietes spowodowało rozszerzenie wieści, 
jakoby nagle ciężko zachorował. Powodem tego rzeczy
wiście było, iż Monarcha używał do późnego wieczo
ru rozrywki ślizgania się na łyżwach. Najlepszem je 
dnak zaprzeczeniem wszelkich tego rodzaju pogłosek 
było, iż Cesarz był na wczorajszym balu wTuilerjach, 
pierwszym tej zimy, i oddalił się dopiero po północy. 
Bal nie był tak liczny jak zwykle, a mundury wojsko
we przeważały. Cesarz rozmawiał długo z P. Goltz, 
posłem Pruskim, oraz z P. Budbergiem.— (NAZtg).

Ostatnie Wiadomości.
Telegram z Paryża wczoraj ogłoszony, doniósł o 

ważnych zmianach wewnętrznych we Francji. Przez 
zniesienie rozpraw adresowych a nadanie prawa in 
terpellacji, wszyscy Ministrowie zmuszeni zostają do 
bezpośredniego odpowiadania nastawione im kwestje, 
lub czynione zarzuty, czyli innemi słowy, do bronie
nia osobiście spraw swoich wydziałów. Taki stan rze
czy wymaga zatem na stanowisku Ministerjalnem nie 
tylko dobrych administratorów, ale i zdolnych mów
ców zarazem. Tej to okoliczności przypisywać należy 
w części zmiany zaszłe w Gabinecie Tuileryjskim. 
Zmiany te spodziewane były w Paryżu, nie mamy je 
dnak jeszcze dzienników z daty 20go b. m., to jest o- 
głoszenia listu Cesarskiego do Ministra Stanu, a za-
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tem i nie znamy jeszcze wniosków, jakie prassa Fran
cuzka wyprowadza z tak ważnej reformy.

„Wiener Abendpost“ z 19go b. m. twierdzi, iż po
danie dziennika „Presse“ o podstawach porozumie
nia z Węgrami nie były dokładne. — Węgierska De- 
putacja adressowa przybyła do Wiednia. Spodziewa
no się tam zawiadomienia o mianowaniu Ministerstwa 
Węgierskiego.

Ze Sztokholmu wiadomości dochodzą do 19 b. m. 
Mowa tronowa zaleca konserwacyjne umiarkowanie- 
Szwecja nie pragnie bynajmniej mieszać się do prze
silenia Europejskiego, i poczytuje granice swego kra
ju za naturalne. (Schl: Ztg).

Wiadomości Telegraficzne.
Paryż, 21go Stycznia. „Monitor11 pisze: Rząd pra

gnie pobudki kierujące jego polityką zagrani
czną, przedstawić Wielkim Ciałom politycznym.— 
Rząd postanowił zaraz po otwarciu posiedzeń Izb, 
przyjąć interpelację w przedmiocie polityki zagrani
cznej. ___________________

S J O N I E S I E N 1 A .
Dziś o godz: 6ej rano, w przejeździe z Kolei Petersburg* 

skiej do Hotelu Paryzkiege, wypadł z wierzchu Omnibusa 
B Y W A M , w którym zawinięte były następujące przed- 
miota: F rak , Surdut, Kamizelka, Spodnie ciemne i jasne; 
Koszul dwie, Ręczniki dwa, Chustek trzy , Prześcieradło, 
Szalików 4, Cukiernica, trzy pierścionki, Guziczki do K o
szul, Xiążki naukowe i inne przedmioty. — Ktoby znalazł 
zechce zwrócić za nagrodą do Hotelu Paryzkiego, pod N r 82. 
_____________________________________________ (-*57)

Skład Hurtowy i Cząstkowy
W IY I  DELIKilTENÓW

p rzy  ulicy Sto K rzyzkiej i  róg Szkolrmj Nr 1328.
Poleca się wszelkiemi doborami Win, Porteru i P i

wa Angielskiego, Araków, Alk worów za- 
grranieznyeli, Oliwy, Sardynek, Marynaty, 
Pasztetów Strasburssklcli. Zimnych i gorących 
Przekąsek w każdej porze dostać można.

P. SPRIMGER. (775.)
H A L A F I O K V  z Algieru, 

Stępkowskiego. (20,646.)
nadeszły do Handlu A.

BEtYMOZA Węgierska świeża.
S E R  Ronikierowski.
PASZTETY Strasburgskie w Tervnkach. 
PASZTETY na funty.
KAWIOR prasowany i świeży.
Ś L E D Z I E  pocztowe w ’/ , ,  */2 i V4 baryłkach; poleca 

Skład Win i Delikatessów Alexandra JBocquet, 
w gmachu Teatralnym. (20 ,0 0 6 .)

< D  A  I  W N0WeJ ' Ar^ adjk»„ n  | l  i  przy ulicy Mokotowskiej. 3
gj i B f f l l Ł i  Pojutrze, w Salonach N owej-Arkadji?
*3 rzęsisto oświetlonych, danym będzieE
SBAŁ Doborowa orkiestra pod dyrekcją P. *Mel ™ 
jzak  grać będzie do tańca. Petraw tak  gorących ja k g  

zim nych, smacznie przyrządzonych, oraz wszelkichSJ 
^Chłodników i Mapojów dostać będzie można, §  

£» Anna Prokulska (451.) e*

Zginął Piesek Pinczer czarny,
łapki białe mający, pod gardłem miał dwa g ru 
czoły. — Kto go odprowadzi pod Ner 105 ulica 

Piwna, na 2gie piętro, otrzyma rs. 3 nagrody. (460.)

OSTRYGI Ogtendzkie i Holsztyń
skie, wyborowe, codzień świeże w Handlu 
Win, Antoniego Stępkowskiego.

(15,285)
OSTRYGI wyborowe, Ostendzkie i 

Holsztyńskie z Flensburga, nadchodzą co
dziennie do Składu Win i Delikatesów A. 
Bocqnet, w Gmachu Teatralnym. ( 16,914 )

'JTK.WE* W IJ E B zIil
Dziś, Państwo Denis. — Pensjonarki.—Jutro, Moj

żesz , przez Artystów Włoskich. Abonament lit: B , 
Ner 10. •

TE1TK HUX9|AlT(IŚęi.
Jutro, Przebudzenie się twa. — Przysługa.
MUZEUM W I  H PIĘKYYŁH, w Pałacu Ka- 

zimierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie
dziele bezpłatnie, od godz: loej rano do 2ej po południu.

W1 YSTAWA. Zachęty Sztuk Pięknyeli, co
dziennie w Hotelu Europejskim.

MUZEUM O b razów  iStarożytneścł przy u li
cy Miodowej i Podwale (dom Dyzmauskich), codziennie od 
godz: loej do 4ej po południu; wejście kop: io .

RESURSA OBYWATELSKA. — Codziennie 
Koncert Orkiestry Bilsego. — Początek o g. 7ej wieczorem.

ODEOY przy ulicy Królewskiej, w Restauracji P. Zyg
m unta Rej man codziennie przedstawienia śpiewaków Fran- 
cuzkich, przy urządzeniu nowej sceny i nowych dekoracji.— 
Początek o godzinie 7ej.—Ceny miejsc: lsze kop: 30 i dla 
ubogich kop: 21/,,; 2gie kop: 20. (20,318.)

MUZEUM AMATBMICZME — Otwarte codziennie 
dla Mężczyzn dorosłych, w Salach Hotelu Wileńskiego na 
Tłomackiem, od godz: loej z rana do 9ej wieczorem.

W Środę, dnia 1 1(23) b. m., w salonach Bollny Szwaj • 
carskiej, gdzie w głównej sali urządzonym jest ogród z i
mowy, daną będzie CZWARTA REBIITA.—Osoby 
mogą być w  maskach l u b  b e z —  O m n i b u s y  k u r s o w a ć  będą 
z placu Teatralnego i Krasińskiego, całą noc, do Doliny i 
napowrót.—Z dozwolenia JW . Jenerała  Ober-Policmajstra, 
osobom, przybywającym na Redutę do Doliny, wydawane 
będą przy wyjściu, bilety do powrotu po 12 godzin ie .-P o- 
czątek o godz: 10.—Cena wejścia od osoby rs. i. (21 , 150)

SZLICHT AD A
_______IMI KASKADY. (340).

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 22 Stycznia 1867 r.

Żądano j Płacono
Ruble i Kopiejki sr:

Monety 1 Papiery:
Pół imperjały rossyjskie rs 6 k. 10.
D u k a t )  holenderskie rs. 3 k. 50.
Obligi skarbowe 100 rs., (oprócz kup:)
Listy zast: s  okresu, I. s., za rs. loo,
Listy zast: 3 okresu, II. s., za rs. loo,
Listy likwidacyjne, za rs. loo . .
NowaRos: pożyczka prem: z r. 186,5,

„ „ „ z r. 1866 ,
Bilety Banku Cesarstwa / . . .
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za szt:,
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej,
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:,
Akcje Drogi żelaznej Warsz-.-Teres:.
Akcje Fabryczno-Lodzkie . .
W artość kuponu bież: od Listów zas: od rs. lo o ,rs .—k. 33y3 
Od Listów likwidacyjnych k. 5 7 %

73 25 73 —

81 17 80 67
75 33 75 —

59 75 59 25
107 25 107 —

106 50 106 —

— — — —

— — 66 75
55 33 55 —

88 50 ___ ___

— — . — —

C e n y  iargtine Warnzawakie D. 21 Stycznia
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 6 kop. 90 do rs. 7 k. 65; 
źytą od rs. 4 kop. 87 do rs. 4 k. 95: owsa od rs. 2 kop, 70 do 
2 k. 77’/at gry*° od rs. 2 kop. 70 do rs. 2 k. 77; kartofli od r t
2 k. — do rs. 2 k. 10

Okowity płacono dnia 21 Stycznia, za wiadro od rs:
3 k. 53, do rs. 3 k. 62; za garn. od rs. 1 kop. 15 do rs. 1 k. 18.

W  D rukarni K urjera W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


